
Kiermasz Kupiecki
Doruoznym zwyczajem Centralny 

Źwiizek. Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego R. P. organizuje 
szósty skolei Kiermasz Kupiecki, 
który odbędzie sie ir  dtiu  25 listo­
pada i. b. na Dynasach.

Celem Kiermaszu jest utrzymywa­
nie ścisłej ' bezpośredniej .rspółpra- 
cy kupiectwa detalicznego z poważ- 
nem, firnam i przemysłowemi i hur- 
towemi, która pozwala na stopnio­
we wyeliminowanie pokątnren, mas­
kowanych hurtowni.

25 listopadr odbedzie się również 
zebranie detalistów z Warszawy i 
Zjazd Kupiectwa Podstołecznego, ce­
lem omówienia racjonalizacji form 
zakupów i unowocześnienia przed­
siębiorstw oraz systemu sprzedaży.

Za bon 25 zł.
w yp ła ta  100 zł.

W tlniu 18 październ ika 1934 r. 
wylosowane zostały do umorzenia 
bony Funduszu Inw estycyjnego, 
oznaczone N r. N r .: 5904, 39735, 
20728, 25573, 38906, 4720, 17313 
ive wszystkich dziesięciu  serjach, 
wypuszczonych na podstawie roz­
porządzenia M in istra  Skarbu z d. 
10 listopada 1933 r. (D z. U. R. P. 
N r. 89, poz. 694).

W ylosow ane bony wykupywa­
ne są przez kasy U rzędów  Skar- 
bowych po zł. 100 za bon 25-zło- 
towy.
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Polska
I S O  k m .  n a  g o d z i n ę t

„torpeda" na:pvbszym pociągiem Europy?
0 60 milionów zmalały przejazdy w ciągu czterech lat

Pod względem  kom unikaryj 
nym stoim y fa ta ln ie . N ie  idziem y 
naprzód, a nawet w  pewnjmn stop­
niu cofam y się. Długość eskploa- 
tacyjnych  lin ij ko lejow ych  P. K. 
P. wyniosła w  r. 1928 —  17.210 
km. i w zrastała no roku 1932, o- 
sięga jąc 17,630 km. W  r. 1933 na­
stąpił spadek do 17,530 km.!

K o le je  wąskotorowe nie odgry­
w ające w iększej ro i' w  naszym sy 
Sternie komunikacyjnym, posiada­
ły  długość 2.380 km. (r . 1933). 
zaś kolejki dojazaowe pryw atne i 
komunalne 1,460 km. (1933 r_). 

SZYBKOŚĆ —  WYGODA. —  T A ­
NIOŚĆ —  B E Z P IE C Z E Ń ST W O  —  

D O STĘPN O ŚĆ  
Od kolei żądamy, aby sieć lin ij 

komunikacyjnych była dostatecz­
nie gęsta, celem zupełnego zaspo­
kojen ia potrzeb komunikacyjnych, 
a ponaato sama komunikacja mu­
si być dostępna, t. j. m ożliw ie ta ­
nia, szybka i wygodna, pozatem 
bezpieczna.

W  istn iejących obecnie warun­
kach wym agania te nie są zaspa­
kajane. D ługość eksploatacyj­
nych lin ij jest, jak  to wskazaliś­
my n iew ielka. Na 100 km.2 po-

2 4  m il jo n y  z ło ty c h  s t r a t  ro c z n ie
1.500 wypzdków przy budowach

Straszna katastrofa przy budowie 
K attd ry  v  Katowicach, która wy­
nikła wskutek załamania się ruszto­
wań, pociągnęła za sobą około 100 
ofiar, w tem kilkanaście ciężko 
rannych. Katastrofę, ta, aczkolwiek 
groźniejsza od innych, jest tylko og­
niwem w niekończącymi się łańcuchu 
nieszczęśliwych wypadków' na budo­
wach. Co roku na terenie Polski zda­
rza się ni budowach około '500 wy­
padków, które pociągają za sobą od­
szkodowania w postali rent, a więc 
wypadków ciężkich i śmiertelnych. 
Dziennie 4 —  5 osób łamie na budo­
wach ręce lub nogi, ginie tub zosta­
je  okaleczonych na całe życie.

W  okresie ożywionego rucnu bu­
dowlanego roczno straty spowodu 
wypadków wynoszą około 24 miljo- 
nuw złotych!

Najwięcej wypadków zdarza sie 
spowodu wznoszenia '-usztowań bu­
dowlanych bez niezbędnych ochron 
i be'z zachowania właściwych środ­
ków ostrożności. Blisko 50 proc. 
wszystkich wypadków śmiertelnych, 
zdarzających się na budowach, przy­
pada na rusztowania. Rusztowania 
buduje się u nas niedbale, ze wzglę­
dów oszczędnościowych używa się na 
me desek starych, często zmursza­
łych, wejście na rusztowanie kleci 
się byle jak, byle tylko prędzej i 
taniej. Źle zrozumiana oszczędność 
kosztujr w rezultacie bardzo drogo: 
setki łudź’ w yrzucocych poza na­
wias życia społecznego; dziesiątki

miljonów złotych strat. Każdy wy­
padek śmiertelny' kosztuje instytu­
cję ubezpieczeniową przeciętnie 12— 
15 tysięcy z ł.; każdy wypadek cięż­
ki, który' powoduje stałą niezdolność 
do pracy 5 —  C tysięcy zl.

Dochodzą do tego jeszcze inne 
straty, jak  koszt leczenia., straty ma 
terjałów , koszt przerw  w  pracy; w 
sumie straty te wynoszą dwa razy 
tyle, co koszt ubezpieczenia.

Świat przemysłowy narzeka na cię­
żary socjalne, nio wykazuje jednak 
prawic żadnej inicjatywy w kierun­
ku zmniejszenia tych ciężarów dro­
gą zorganizowania akcji zapobiegaw­
czej, zarówno w zakresie wypadków 
jarzy pracy, jak chorób przemysło­
wych. ą t

W  celu przyczynienia się do pod­
niesienia, poziomu bezpieczeństwa 
pracy' w  budownictwie, Instytut 
Spraw Społecznych zajął się kwestją 
opracowania norm konstmkcyrj bez­
piecznych rusztowań. V f związku z 
tem ogłoszony został konkurs na pra­
cę o rusztowaniach budowlanych zc 
stanowiska bezpieczeństwu pracy. 
Szczegółowe warunki konkursu oraz 
normy bezpieczeństwa piacy, obo­
wiązujące w Niemczech, Belgji, An­
glji, Szwajcarji, Czechosłowacji i 
Stanach Zjedli. A. P., można otrzy­
mać w Instytucie Snraw Społecz 
nych, Warszawa, W iejska 19 lub w 
Redakcji „Przeglądu Rndov lanego", 
Warszaw a, Widok 22.

w' całości w  kraju. Po  wypróbo- za.kre.sje pierwsze kroki, przv kto 
waniu wozów  m otorowych ma rych zapewne nie da się uniknąć

„ehorón dziecinnych".

P IE R W SZ A  PRÓBA
25 września r  b. odbyła sie 

próbna jazda wagonu m otorowe­
go z silnikiem  D iesl'a  wykona­
nym w  kraju i próba ta na całym 
odcinku od W arszaw y do Łodzi i 
spowrotem  dała pomyślne rezul-

być ustalony ich typ zasadniczy 
i od maja 1936 r. Polska ma 
przejść de fin ityw n ie  (stopn iow o) 
do komunikacji m otoryzowanej i 
to najszybszej w  E urop ie ! (120 
km. na godz.).

W A R S Z A W A  —  G D Y N IA  
W  4 G O D ZIN Y

w ierzchn i Polski przypada 5 ,21 być motorowem i. produkowanemi piero teraz stawiane są w tym 
km. toru, podczas gdy w  A n g lji  
13,9, w  B e lg ji 32,3, w Czechosło­
w acji 9,6, w  N iem czech 12,4, we 
W łoszech 22,1 (m niejszą gęstość 
toru w ykazu ją : H iszpanja, Jugo­
sławia, Rumunja, Szwecja, Sow ie­
ty ).

K o le je  w  Polsce są drogie, 
wskutek tego mało dostępne. T o ­
też średnio biorąc na 1 mieszkań­
ca Po lsk i w ypadają  w  ciągu roku 
4 przejazdy, podczas gdy w A n g lji 
na 1 mieszkańca wypada 27,1 
przejazdów , a w ięc blisko 7 razy 
w ięcej niż w  Polsce, w Czechosło­
wacji 19,6, w ięc blisko 5 razy  w ię- 
cej, wT Niem czech 24,3, w ięc po­
nad 6 razy w ięcej, na W ęgrzech 
12,3, w ięć ponad 4 ra zy ! Docho­
dzi do tego wszystkiego ogromna 
powolność kolei, używanie prze­
starzałego taboru. Sam tabor 
zresztą zam iast liczebnie pow ięk­
szać się wykazu je poważne /mniej 
szanie się. Tak  naprzykład od ro­
ku 1932 do 1933 ubyło nam 300 
wagonów.

Stary tabor m ezaopatrzony w 
nowoczesne urządzenia nie ząpew 
nia zbytn iej wygody, a bezpie­
czeństwo nie jes t zagw arantow a­
ne w  sposób należyty, choćby dla­
tego, że w agony są drewniane, nie 
metalowe, jak  być pow ;nno

Operowanie argumentem, że 
katastrofy, jak ostatnia pod K rze ­
szowicami. zdarzają się i w  in­
nych krajach, np. F rancji, jest 
nieprzekonywujące, chociażby d la­
tego, źe Francja  pod względem  
bezpieczeństwa komunikacji da­
leka jest od ideału i że w zorow a­
nie się na złych stronach życia 
innych kra jów  nie jest społecz­
ne, ani pedagogiczne, ani budu- 
jące.

M otoryzacji mają ulec przede- taty. W agon osiągał przeciętn ie 
wszystkiem  szlaki W arszaw a—  około 100 klm/godz. Jest to do- 
Żyrardów, W arszawa —  M ińsk wodern, że wytw órn ie k ra jow e do- 
Mazowiecki, W arszawa —  O- stosują się do nowych koncepcyj 
twock, jako próbne, a w  za jadzie  m otoryzacji trakcji i że zadaniom 
wszystkie dzienne pociągi poś- podołają.
pieszne. Tak  w ięc przestrzeń z Rozszerzenie produkcji wpłynie 
W arszaw y do Gdyni, czy z W ar- n iew ątp liw ie dodatnio na jakość 
szawy do Lwowa zam iast w ciągu produkcji i na kalkulację ceny, 
7— 3 godz. będzie można przebyć która inaczej wypadnie przy za- 
w 4 godz.! jm ów ien iu  np. 20 wagonów, ani-

T O R P E D A " j żęły przy ^ m ów ien iu  kilku wago

K A T A ST R O FA L N Y  S PA D E K  
F R E K W E N C JI

N ic  też dziwnego, że frekw en­
cja na kolejach spada w  tempie 
przerażającem . W  r. 1928 P .R .P . 
przew iozły 174 m ilj osób, w  1929 
—  167 m ilj., av 1930 —  153 m ilj., 
.w r. 1931 — .134, w t. 1932 — 
114 m ilj. W  ciągu 4 lat spadek o 
60 m iljonów  osób!, Choć niema 
dokładnych danych za lata 1933 i 
pierwszy’ okres 1934, wiadomem 
jest, że spadek postępuje nadal,

ZA PO W IE D ZI...
Czynione są próby w y jśc ia  z te­

go koła depresji. Słyszeliśm y za­
pow iedzi oti-zymania 250 km. no­
wych torów  na trasach —  Płock—  
Sierpce, K raków — M iechów, W ar­
szawa —  Radom, Po rzec ze —  Dni- 
skieniki (ta  ostatnia lin ja ju ż  zo­
stała o tw arta ).

Rów nież podjęta ma być próba 
przyśpieszenia kom unikacji kole­
jow e j w  Polsce. K o le je  mają 
przejść stopniową m otoryzację, a 
pociągi parowe zastąpione maja

B i e l a n y !
Akcja budowy małych dom K^w

Głód mieszkaniowy jest w Polsce 
zawrze jedną z aktualnych bolączek. 
Toteż akcja Banku Gospodarstwu 
Krajowego, popierająca rozbudowę 
naszych miast, bynrjmniej nie usta­
ła, choć zmieniła metody swego dzia­
łania. Dawniej szafowano kredytami 
na lewo i  prawo, zdarzały się wy­
padki, żr pożyczka B. G. K, pokry­
wała 99 proc, kosztów budowy do­
mu, dziś położono nacisk na rozbu­
dowę. własnemi siłami, kredyt Ban­
ku może mieć ty Iko charakter po­
mocniczy, nicprzekrac zą jacy 30 proc., 
przewidzianych kosztów Mimo to 
rezultaty są lepsze, ni i dawnici. W  
roku bieżącym przy pomocy B. G. K 
wykończono 53.000 nowych izb, co 
nie zdarzało się nawet w latach naj­
większego natężenia akcji budowla­
nej Banku.

Głownem zadaniem obecnej akcji

„Przegląd Gosiioflarizy"
Wyszedł z druku zeszyt 20 „Prze­

glądu Gospodarczego1 z dnin 15 bm., 
saWjWftjący następującą treść :

Przcgiąd sytuacji. Polska a blok 
złoty. Tkład kompensacyjny polsko- 
niemiecki. Z gospodarczego o,łożenia 
"tanów Zjednoczonych A. P. Z go­
spodarczego położenia U BrytaaJI.

Pozatem zeszyt zawiera: Kołatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe o- 
r*z Kmnikf*

jest przygotowanie pod budowę 
państwowych gruntów miejskich. 
Chodzi zarówno o przygotowanie 
prawno-administracyjne, jak i tech­
niczne, t. zn. zaopatrzenie w  nie­
zbędne urządzania. W  roku bieżą­
cym zostało w ten sposób przygoto­
wanych około 2l)00 dziełek. Na ak- 
ćię *0 przyznano ogółem 6.645.000 
zł., w' tom 917.000 z Funduszu Pracy.

Na terenie Warszawy przygoto­
wuje sie obecnie tereny na Biela­
nach, na Kole przy ul. Obozowej i 
na Pradze przy ul. Modlińskiej. 
Wielkość działek przewidziana jest 
w granicach od 240 do oSO m. k w . 
a cena metra kwadratowego, łącznie 
z wszystkiemu inwestycjami, ma się 
wahać od 5 zł. 20 srr. do 7 zł. »T5 
gr., zależnie od położenia, przyczem 
możliwe jest rozłożenie spłaty na 10 
lat. Na Bielanach sprzedaż działek 
została już rozpoczęta. Na 271 sprze­
dano do końca września 1 -10 "u

B. G. K . popiera jednak nietylko 
budownictwo w obrębie miasta, pod 
jego opieką rozwijają się także osie­
dla podmiejskie. Naprzykład położo­
ne a kilka kilometrów ża Warszawą 
Babice, jiowstały głównie d2icki po­
mocy B. G. K. W  ładnej, lesistej o- 
kolicy, połączonej ze stolicą komu­
nikacją tramwajową, rozłożyły sie 
trzy koionje pocztowców i spółdziel­
nia Bratniej Pomocy Zwiizsu O 
hrońeów Ojczyzny.

Nm welkie białe domki z ezerwo-

nenii dachami i większe drewniane, 
robią bardzo miło wrażenie. Nio są 
to jakieś piękne wille, przeciwnie, 
konstrukcja ich jest prosta, budowa 
skromna i możliwie praktyczna. O- 
gródki koło zabudowań jeszcze nie 
urządzone, bo grunt bardzo piaszczy­
sty i trzeba będzie pewno przywozić 
lepszą ziemię. Wogóle wiele rzeczy 
czeka ua wykończenie., ale wszędzie 
panuje mila atmosfera twórczej pra 
cy i pęd ku rozbudowie.

Dla popularyzacji idei budowania 
na przedmieściach, czy nawet pod 
miastem, organizuje B. G. K . w 
reku przyszłym wystawę, budowlana 
na t. zw. Kole, przy końcu ulicy O- 
bozowej. -Tuż dzisiaj stoi tani kilka­
dziesiąt domków, mniej lub więcej 
wykończonych, które będą przedmio­
tem wystawy. Są domki pojedynczo, 
podwójne i całe kompleksy mieszkań. 
Mieszkania dwn, trzy, cztero i pię- 
cioizbowe urządzono możliwie nowo­
cześnie, zc wszystkiesni 'wygodami. 
Koło domów przygotowuje się ogród­
ki, ale ponieważ i tu teren jest bar­
dzo piaszczysty, v ięo ziemię przy­
wozi się z pobliskiego Flryehowa i 
dalszych okolic. Cała kolonja mn być 
wykończona w maju przyszłego roku. 
w tym bowiem okresie muitopi o- 
l warcie wystawy. Po wystawie ilom- 
k.i będą rozprzedane po ce:is"h kil­
kanaście lub dwadzieścia ki’ha cy 
sięey zależnie od wielkości.

W agon „to rpeda" będzie n.eco 
ciasny, gdyż m iejsce będzie w yzy ­
skane do m ożliw ych  gran ic Szyb­
kość wynagrodzi niedogodności. 
„T o rp ed y " zależn ie od potrzeby 
będą kursowały w  odpowiednich 
odstępach czasu, nawet w  odstę­
pach kilkudziesięciu minutowych.

ZA K R ES ZM IAN
Tory  zostaną wzmocnione. W y ­

trzym ają one szybkość wozów, 
gdyż zm niejszy się c iśn ien ie na 
oś, które dziś wynosi średnio k il­
kanaście tonn, a będzie wynosiło 
przy torpedach zaledw ie po kilka, 
tonn,

Szybkość- dotychczasową zatrzy­
mają jedyn ie nocne pociągi poś­
pieszne oraz m iędzynarodowe, któ 
re otrzym ają  nowe lokomotywy 
typu „P t . "  i „P u ", pozw ala jące 
rozw inąć szybkość do 115 km.

Parow ozy  tak ie  są ju ż w  uży­
ciu zagran icą (A n g l ja ) ,  n iezależ­
nie od wprowadzanych pociągów  
motorowych.

I tak np.: „T lie  London Mid 
land and Scottish R a ilw ay  Com- 
p an j"  —  zam ówiło 150 nowoczes­
nych parowozów  w  uzupełnieniu 
zam ówionych ju ż ' przedtem  117 
parowozów, dla uzupełnienia pro 
gramu renow acyjnego na rok 
1934. Tow arzystw o zaś „G rea t 
Southern Ra ilw ays o f  Ire lan d " 
zam ówiło 39 omnibusów oraz 16, 
sześcioosiowych wagonów  tow a­
rowych. Jest to oczyw iście drob­
ną tylko częścią ogólnej ilości za­
mówionego taboru przez pozosta­
łe zarządy ko lejow e angielskie 
oraz przez zarządy kolei państwo­
wych w  E gipcie, w  Indjach i w 
Poł. A fry c e . 1

Jeżeli produkcja taboru zarów ­
no parowego, jak  m otorowego od­
bywa się w kraju  je s t ekonomicz­
nie pożyteczną, pon iew aż: robot­
n icy otrzym ują pracę, zapewnio­
ną na dłuższy okres czasu, a 
przedewszystkiem  na okres zimo­
wy, a koleje zaś otrzym ają nowo­
czesny tabor, odpow iadający w y­
maganiom  techniki i pracu jący 
ekonomicznie, co przyczyn ia  się 
do pomyślnej eksploatacji.

Nasze kolejn ictw o zaczyna weho 
dzić na tę drogę, stara jąc się pod­
trzym ać niezbędny p izem ysł kra­
jow y. Zamów ienia jednak wsku­
tek kryzysu są ograniczane do 
minimum, Renowacja taboru pa­
rowozowego dla ruchu tow arow e­
go została zaniechana zuoehiie, 
dla ruchu zaś osobowego —  ogra­
niczona do minimum.

Przez wprowadzenie nowego ty 
pu wozów Min. Kom unikacji za­
m ierza ożyw ić i usprawnić ruch 
osobowy. W agony motorowe będą 
3 eh rodza jów : 1) dalekobieżnych 
o przeciętnej szybkości technicz­
nej 120 ldm/godz., a maksymal­
nej do 150 klm/godz.), posiadają­
cych 80 —  86 m iejsc siedzących; 
2 ) turystycznych —  przeb iega ją­
cych lin ję  Kraków — Zakopane w 
dwie i pół g od z in y , 3) podm iej­
skich —  o szybkości maksymalnej 
90 klm/godz.

„C H O R O B Y  D Z IE C IĘ C E "

Pozostaw ia jąc na boku narazić 
cały szereg spraw należy zauwa­
żyć, że cala produkcja nowego 
sprzętu w inna byo wykonana w  
kraju.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
pierwszym  okresie produkcji w y­
żej wskazanych wagonów  — w y­
twórn ie krajow e bedą natra fia ły

nów —  jak  to je s t dziś praktyko­
wane.

N A N A -40 M IEJSC U  W ŚRÓD 
RODÓW  ŚW IA TA

N a Zachodzie od kilku lat wa­
gony motorowe znajdu ją  się w 
eksploatacji i liczą  dziesiątki ty ­
pów. D la uniknięcia kosztownych 
eksperymentów i długotrwałych 
prób byłoby celowem wybranie 
najlepszych z nich i zastosowanie 
na naszych kolejach. Akcja ta nie 
powinna skończyć się takiem sa­
mem fiaskiem , jak  motoryzacja 
(au tom obilow a) kraju. Przem yśl 
samochodowy, —  dzięki swoiście 
po jęte j polityce ceinej i opłatom 
drogowym  —  został doszczętnie 
zrujnowany. W roku 1931 posia­
daliśm y 38.800 samochodów, uo­
becnię zaś posiadamy ich zaled­
w ie  26.100 —  przy przeszło 32-u 
m iljonow ej ludności, czy li że 1 
samochód przypada na około 
1.360 mieszkańców.

Stosunek wprost przerażający, 
Zepchnęliśm y temsamem nasz 
kraj- na 40-te m iejsce -wśród 
państw świata.

Czy op ierając się na powyż- 
szem, smutnem dla Kraju, doświad 
czemu, —  nie należałoby również 
zastanow ić się obecnie póki nie 
jes t j'eszcze zapóźno nad plano­
w ą akcją odnowienia taboru trak­
cyjnego na naszych kolejach?

Reno*wacja taboru i unowocześ­
nianie musi iść rów nolegle. Bez 
racjonalnej renow acji nie o trzy ­
mamy pożądanego usprawnienia 
trakc ji tak pożądanej przede­
wszystkiem  na głównych linjach.

M A R TY R O LO G IA  D Z IS IE J­
SZYCH PODRÓŻY

Kom unikacje Dezpośrednie z 
Gdynią, Krakowem , Poznaniem , 
Lw ow em  i W ilnem  pozostaw iają 
jeszcze w ie le  do życzenia, a prze­
cież są to ważne ośrodki życia  go­
spodarczego i politycznego kraju.

Czas ju ż skończyć z m artyro lo­
g ią  podróży 8-mio godzinnej tam 
—  gdzie ją  odbyć można w  ciągu 
godz.n pięciu. R ów n ież należało­
by się zaopiekować komunikacją 
na podmiejskich kolejkach wąsko­
torowych, zastosowując na nich 
równ.eż szybkobieżne w agony mo­
torowe, gdyż zmuszanie publicz­
ności do przebywania odległości 
20 kim. w  ciągu jednej godziny —  ( 
namży uważać w X X  wieku —  z a ' 
barbarzyństwo.

CELOW OŚĆ I EK O N O M IC 7N O ŚĆ
Om ówilim y tu szkicowo pro­

jekty. które obecnie są rozważa­
ne. Wskazaliśmy na duże m ożli­
wości. Zajęliśm y stanowisko ob­
serwatora. M otoryzacja  kolei, re­
wolucja, jaką w  tej dziedzin ie o- 
becn.e p rzygotow u je się jes t po­
ważna. Odnosząc się bezw zględ­
nie pozytywnie do samego projek­
tu unowocześnienia naszych ko­
lei, musimy wysunąć szereg po­
stulatów i za jąć się krytycznym  o- 

I św ietleniem  pewnych projektów  
w tej dziedzinie, z punktu w idze­
nia ich celowości oraz interesów 
ekonomicznych kraju. W ypadnie
przytem  poruszyć politykę komu- 
irkacy jną  i gospodarczą P. K. P.

Sprawami temi zajm iem y się 
wkrótce.

W  KILKU W IERSZACH

POLSKA WEŹMIE UDZIa ł  
W  OBRADACH BLOKU ZŁOTEGO

Dziś rozpoczyna się w Brukseli 
konferencja państw bloku złotego 
Celem obrad brukselskich iest wzmo­
żenie wymiany hand'owej między pań 
str,'ami, których waluta oparta jest 
na złocie.

W  konferencji bierze również u- 
dział Poiska, która nie braia udziału 
w ostatniej konferencji.

.SPADEK STANU  ZATR U D N IE N IA  
W  PRZEMYŚLE W ŁÓ KIEN­

NICZYM
! Według danych Związku Przemy- 
i słu Włókienniczego, w Państwie Pol- 
j skiem, w okresie od dnia 1 do 7 b. m., 
w wielkim przemyśle bawełnianym, w 
33 fabrykach było zatrudnionych o- 
gółem 13.200 lobotników, co w po­
równaniu z okresem poprzednim wy­
kazuje spadek liczby zatrudnionych o 
300 osób W  wielkim przemyśle weł- 

jnianym w  18-tu fabrykach zatrud­
nionych było 11.000 robotników, co 
wykazuje rć wnież spadek liczby za­
trudnionych o 100 osób

297 STRAJKÓW W  CLJ.GU 
K W AR TAŁU

Z ostatniego sprawozdania Głów­
nego Urzędu Statystycznego, obej­
mującego okres I I  kwartałt r. b., o- 
kazuje się, że w tym okresie na te­
renie całej Polski, zanotowano 297 
strajków. Strajki te objęły 1941 za­
kładów pracy i 69.209 strajkujących. 
Liczba straconych dn? roboczych wy­
niosła 1S5.010. Na tle zatargów o 
place wybuchło 187 strajków.

Według poszczególnych gałęzi go­
spodarstwa, wypadło strajków: na 
rolnictwo 21, górnictwo 9, hutnictwo 
1, przemysł mmoralny 38, metalowy 
22, chemiczny 7, wlók:enniczy 52, pa­
pierniczy 3, skórzani’ 3, drzewny 29, 
spożywczy 20, odzieżowy 19, Dudo- 
wlany 46, poligraficzny 9, handel 4, 
komunikację 2, przemysł hotelowo 
restauracyjny 3, zakłady widowisko­
we 3 i zakłady użyteczności puolicz- 
nej 4

lYń/ gieidach

L ilpop 
Warsz. 
Gstro- 
Haber-

W  dniu  dzisie jszym , na zap ro ­
szeni:; Min, Kom unikacji, przed­
staw iciel redakcji ABC. w yjechał 
wagone-m motorowym polskiej 
produkcji, na wycieczkę, t u  tra s ie

-A trudności, p rzedew szystk iem • \Yai-»;.a\va —  Poznań —  W ursza- 
diatego, żc siln iki D icsel‘ a dl.-ijy«i, W rażenia z tej wycieczki za-

GIEŁDA PIENIĘŻNA

Waluty: Dolar 5.23 frank francu­
ski 34.86, frank szwajcarski P2.25; 
runt szterling 26.02; marka niemiec*- 
ka 189; szyling austrjacki 99- koro­
na czeska 1 1.75.

Monety: Dolar zloty 8.91*4; rubel 
zlotv 4.5S. __

Dewizy: Berlin 213.35; Beigja
123.65; Gdańsk 172.75; Holandja 
°58.60; Londvn 26.04; Nowy Jork
5.25 i jedna ósma Nowy Jork (ka­
rci) 5.25.62%; Paryż 34.90%; Praga 
22.10; Szwajcarja 172.70; Sztokholm 
134.20; Wiochy 45.35; Oslo 130.75,

F .p tcy  procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 48; 4 proc. Poż. Dolaro- 
w; 54.50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
117 50 5 proc. Poś. Konwersyjna 
67.80 5 proc. Poż. Kolejowa 64.25;''
6 prcc. Poż. Dolarowa 74.50; 8 proc 
Poż. Dillonowska 86.25; 7 proc Poż. 
Stabilizacyjna 78.87; 7 proc. Poż. Do 
larowa Warszawy 66.25, 7 proc. Poż 
Śląska 67.75; -4,5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 55; 5 proc. shonwertowane 
L. Z. T. K. m. Warszawy 63.25 ; 6 
proc. Obligacje m. Warszawy V II' i 
'X  em. 61.50.

Akcip ; Bank Polski 96;
10.90; Starachowice 13.75;
Tow. Akc Fabr. Cukru 27 
wiec 21 50; Modrzeiów 3.60, 
busch 35.

G IEŁDA ZBOŻOWA

Warszawa, 18. 10. —  Giełda zbożu 
wa franco Warszawa za 100 kg.: ży­
to I standard 700 gl. 17,00— 17,50, 
I I  stand. 687 gh 16,50— 17;00, psze­
nica jara czerwona szklista 775 gh
20.50— 21,50; pszenica jednolita 742 
gl. 19,50- 20,50; jjszenica zbierana 
731 gh 18,50— 19,50; owies I stand 
niezadeszczony 497 gh 17.00— 17,50 
owies II  standard, lekko zadeszczony 
4Ó8 gl. 16,00— 17,00; M  ;tand. 438 
gl. 15,50— 16,00; jęczmień przemiało­
wy 678/673 gi. 13,50— 20,00; 620,5 gi
16.50— 17,00; jęczmień browarny 68Ł 
gl. 21,00— 22,50; groch polny z work. 
28— 30; groch Wiktorja z work. 47— 
52; wyka 24— 25; peluszka 22— 23; rze 
pak i rzepik zimowj 43— / o; rzepak 
i rzepik iet. 39—40,50; łubin niebieski
7.50— 8,00; łubin żółty 9,00— 16,00; 
koniczyna czerwona surowa 125— 
140; koniczyna czerwona bez kan. o 
czystości 97 proc. 145—160; koni­
czyna biała surowa o czjstości 97 
proc. 100— 125; koniczyna biała su 
rowa 75— 9o; mak niebieski z wor­
kiem 46 —  50: ziemniak: jadalne
3.25 —  3.50; maka pszenn- gat.
I B 34-33; I C 32—34; 1 D 30- 
32; I E 28—30; gat. II * 26— 26;
II D  25— 26; II F  24— 25; I I  G 23 - 
2-1; gat. 1)1 A  22— 23; mąka żytnia 
I 95 proc. 25—25,50; mąka 0-65 proc, 
24— 24,50; I I  gat. 18— 19; mąka zyt. 
razowa 19— 19,50; mąka żyt. pośled­
nia 15,00— 16,00; otręby pszenne gr. 
stand. 11,50— 12.00; pszen. średnie 
11,00—11,50, otręby pszenne m al 
k,e 10,50— 11,00; żytnie 9,50— 10; ku- 
uhy lniane 17,00— 17,50; rzepaku 
we 13,50— 14,00: kuchy słoneczniku 
we 42-44 proc. 18,00— 18,50; śruta 

teojciwhi 21,50—-22,(10; siemię lniane 
43,^0— 4o,U0. Ogólt. cbiot. 2.391 tonn 
-w tem żyta 267 tonn. Usposobienie 
.-pokojne.

p ow y isz j ch wagonów dotychczas 
nie były w kraju wyrabiane i do­

mie.-.e. my 
pisma*

niebawem na łaniacn,


